
Dwóch takich w kościele
Ewangelia wprowadza nas dzisiaj do świątyni i pokazuje nam
dwie różne postawy modlących się. Obydwaj modlą się do tego
samego  Boga,  ale  jakże  inaczej.  Człowiek  pełen  skruchy
zdecydowanie różni się od tego, którego rozrywa pycha. Celnik
w swojej modlitwie oddaje chwałę Bogu. Faryzeusz w swojej
modlitwie  oddaje  chwałę  samemu  sobie.  Szczerze  skruszony
celnik modli się do Boga. Faryzeusz stracił właściwy kierunek
modlitwy, on modli się ?przeciw? ludziom, nie modli się ?ku?
Bogu,  lecz  ku  sobie  samemu.  Jak  łatwo  pomylić  właściwy
kierunek  na  modlitwie.  Można  regularnie  przychodzić  do
kościoła  i  nigdy  nie  kontaktować  się  z  żywym  Bogiem.  To
prawda,  Panu  Bogu  wystarcza  już  sama  nasza  obecność  w
kościele.  Nieraz  nam  samym  nie  podoba  się  stan  naszej
obecności,  bo  ciężko  nam  przeżyć  godzinę  Eucharystii  bez
roztargnienia i różnych rozproszeń. Można by powiedzieć: ilu
ludzi w kościele, tyle różnych postaw na modlitwie. Jednak
najważniejsze jest, byśmy wciąż badali swój stan wewnętrzny.
Stan  naszego  skupienia:  na  Bogu  albo  na  sobie,  przeciw
komukolwiek, czy razem z wszystkimi. Pokornie błagajmy, aby
Duch Święty zjednoczył nas wszystkich, przyjmujących Ciało i
Krew Chrystusa. By nasze modlitwy były skierowane zawsze ku
Panu Bogu, nie ku sobie i nie przeciw sobie.
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